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Owoc Ziemi Obiecanej, część XV

Rick Joyner

POKÓJ, cz. III

Kilka lat temu miałem sen, w którym wspinałem się na górę wraz z tysiącami innych ludzi. Setki z nich podczas wspinaczki były połączone ze sobą liną, jakiej używają alpiniści wysokogórscy; wielu odpadło od góry i zostało straconych, ponieważ niektórzy nie wbili swoich [gwoździ] wystarczająco głęboko w grunt. Jeśli jeden nie wytrzymuje, często wielu zostaje straconych. We śnie wiedziałem, że te gwoździe były prawdą. Z tego względu, w każdym studium i we wszystkich moich pismach, staram się wbić gwoździe prawdy tak głęboko w grunt jak tylko mogę. Właśnie to jest celem tak wielu powtórzeń i przeglądów w tym studium.

Jeśli rozwiniesz taką strategię w swoim życiu, wrastając coraz głębiej i głębiej w zdrowe, biblijne prawdy będziesz nie tylko silniejszy i bardziej bezpieczny w Panu dzięki temu, ale możesz przez to ocalić swoje duchowe życie, jak również innych, z którymi jesteś połączony. W nadchodzących czasach powinniśmy być temu, co raz bardziej oddani. Właśnie dlatego na tak długo zatrzymaliśmy się przy owocu Ducha. Jeśli trwamy w Panu, będziemy mieć Jego naturę. 

Trwanie i wzrastanie w owocu Ducha będzie twierdzą dla naszych dusz, a nawet więcej, dzięki temu będziemy bardziej używani przez Pana. Nie jesteśmy tutaj tylko po to, aby [wzrastać] w tym życiu – jesteśmy tutaj, aby wziąć górę nad wrogiem i uwolnić jego jeńców. W Jana 17:18 Pan Jezus powiedział do Ojca: „Jak Ty mnie posłałeś na świat, tak Ja posyłam ich na świat.” On został posłany na świat w celu „zniszczenia diabelskich dzieł” (zob. I Jana 3:8). Głównym sposobem niszczenia diabelskich dzieł w naszym własnym życiu jest trwanie w Duchu Świętym. Kiedy zwyciężymy zło we własnym życiu, wtedy będziemy mogli zostać użyci, aby uwolnić innych.

Tak więc naszym celem jest nie tylko przestudiować owoc, ale wzrastać w nim. Ten cykl znajduje się na początku studium [na temat] proroctw końca czasów, ponieważ dopóki nie trwamy w Duchu i nie podążamy za Nim, nie będziemy w stanie naprawdę zrozumieć, co oznaczają te proroctwa i w znacznie mniejszym stopniu zostaniemy przez nie właściwie przygotowani.

Pokój Boży nie jest wymieniony jako ten większy z darów, ale, jak już mówiliśmy, to właśnie on utrzymuje wszystkie razem. Jeśli utracisz swój pokój, stracisz także cierpliwość, miłość, itd. Powiedziano także, że to Bóg Pokoju zetrze Szatana pod naszymi stopami (zob. Rzymian 16:20). Teraz chciałbym omówić, jak to się dzieje, bardziej praktycznie.

Kiedy raz poproszono mnie, abym mówił na konferencji dla zawodowych sportowców, natknąłem się na  pełne bardzo interesujących spostrzeżeń studium tak, że postanowiłam powiedzieć o tym, jak by to było w praktycznych kategoriach. Autor tego studium był psychologiem, który przez ponad dwadzieścia lat badał coś, co sportowcy nazywają „strefą.” Strefa to miejsce super osiągów, gdzie nawet najlepsi sportowcy osiągają poziom, który daleko przekracza ich zazwyczaj [i tak] wielkie zdolności. Kiedy wejdą w strefę, czują się niepowstrzymani, i często są. 

To, co sportowcy nazywają „strefą,” jest całkiem jak Duch i nasze powołanie do trwania w Nim, kiedy realizujemy rzeczy, wykraczające daleko poza nasze własne zdolności, i w rzeczywistości jesteśmy niepowstrzymani tak długo, jak długo trwamy w Duchu. Tym właśnie powinno być normalne chrześcijańskie życie, i temu właśnie powinniśmy być najbardziej oddani – aby żyć w Duchu.

Autor artykułu o strefie nigdy nie był w stanie ustalić, co umożliwia sportowcom wejście w to miejsce super osiągów, ale zdołał określić, co ich stamtąd wydobywa – albo strach albo gniew. Wierzę, że są to także dwa główne [narzędzia] ataku, które diabeł posyła przeciw nam, aby powstrzymać nas od życia w Duchu.

Autor tego artykułu przytoczył studium, które wcześniej widziałem, w którym odkryto, że tylko jedna chwila panicznego strachu albo wściekłości pożera tyle samo energii ciała, co wiele godzin ciężkiej pracy. Dlatego kiedy przejdziesz przez wielki strach, albo po tym jak naprawdę się zdenerwujesz zwykle czujesz się zmęczony. Jeśli jesteś zaniepokojoną, lubiącą zamartwiać się, rozgoryczoną, zdenerwowaną osobą, w znacznie większym tempie zużywasz energię swojego ciała i dlatego będziesz zazwyczaj bardzo zmęczony z powodu tych rzeczy.

Twórczy ludzie i ci, którzy osiągają wielkie rzeczy, zazwyczaj działają na poziomie [energii] wyższym o 10% a nawet mniej,  od ludzi, którzy po prostu żyją. Największy wynalazca ćwiczy, uczy się, przygotowuje na różne sposoby i działa na poziomie [energii], który jest tylko trochę wyższy od poziomu tych, którzy tego nie robią. Jeśli jesteś nerwową lub zlęknioną osobą, zostajesz pozbawiony więcej niż 10% twojej energii, a to trzyma cię z dala od realizacji twoich możliwości.

Ten sam autor zauważył, że jeśli przeciwny gracz wejdzie w strefę, a ty możesz go albo zastraszyć albo rozzłościć wtedy on z niej wyjdzie. Jeśli ty sam wejdziesz w strefę zaleca, abyś strzegł się przed tymi dwiema rzeczami, żebyś mógł pozostać na poziomie super osiągów. Jest to dobra rada także dla chrześcijanina. Kiedy zaczynamy kroczyć w Duchu i jesteśmy przez Niego używani, diabeł będzie próbował wpędzić nas w troski,  czymś przestraszyć, albo rozzłościć. Te dwie rzeczy wysysają prawdziwie spełnione życie z wielu chrześcijan. Dlatego musimy strzec się przed strachem, obawą, złością i nieprzebaczeniem.

W jednym z moich ulubionych Psalmów, i jednym z największych odwołań w Piśmie do tego jak dziedziczymy obietnice Boże, czytamy: (Ps. 37:1-9)


Nie gniewaj się („nie troszcz się o”) na niegodziwych nie zazdrość tym, którzy czynią 
nieprawość.


Bo uschną szybko jak trawa i zwiędną jak zielona murawa.


Zaufaj Panu i czyń dobrze, mieszkaj w kraju i dbaj o wierność!


Rozkoszuj się Panem, a da ci, czego życzy sobie serce twoje!


Powierz Panu drogę swoją, zaufaj mu, a On wszystko dobrze uczyni.


Wyniesie jak światło sprawiedliwość twoją, a prawo twoje jak słońce w południe.


Zdaj się w milczeniu na Pana i złóż w nim nadzieję. Nie gniewaj się na tego, któremu się 
szczęści, na człowieka, który knuje złe zamiary!


Zaprzestań gniewu i zaniechaj zapalczywości! Nie gniewaj się, gdyż to wiedzie do złego...


Bo niegodziwcy będą wytępieni, ci zaś, którzy pokładają nadzieję w Panu, odziedziczą ziemię.

Na początku tego wspaniałego Psalmu o dziedziczeniu Bożych obietnic widzimy, że powiedziano nam, abyśmy się nie martwili i porzucili gniew. Ci dwaj wrogowie mogą oddzielić cię od twojego dziedzictwa!

Dlatego tak kluczowa jest nauka trwania w Bożym pokoju. Także dlatego, że to właśnie pokój Boży depcze diabelskie ataki na nas. Dlatego w zbroi Bożej nasze stopy muszą być obute „gotowością do zwiastowania ewangelii pokoju” (zob. Efezjan 6:15). Pokój Boży to jedna z naszych największych broni. Używaj jej, trwając w pokoju. Nie pozwól, aby cokolwiek ukradło twój pokój.

Powtórzmy, z tego powodu, w Piśmie miejsca zamieszkania Boga w Ziemi Obiecanej to Sylo, którego nazwa pochodzi od słowa, przez wielu tłumaczonego jako „pokój,” i Jeruzalem, co znaczy „miasto pokoju.” Wyraźnie jest to objawienie podstawowej cechy charakteru, której On szuka u tych, w których zamieszka – pokoju. Mówi to także o tym, jak wkraczając do Jego pokoju, możemy w Nim trwać.

Sama ziemia, i rządy na niej, doświadczają coraz większego, zapowiedzianego proroczo potrząsania, które przychodzi na cały świat, aby wszystko, co może być wstrząśnięte zostało wstrząśnięte, ale my mamy Królestwo, którym nie można wstrząsnąć. W nadchodzących czasach będzie to jeden z głównych sposobów, aby pośród wszystkich innych, zostali rozpoznani prawdziwi reprezentanci Królestwa. Nie musimy się martwić; Królestwo Boże jest blisko, w zasięgu ręki. Oprzyj się lękowi. Powstrzymaj złość. Nie pozwól, aby cokolwiek okradło cię z pokoju.

